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obecności 23 członków ‘ Rady Stanu, 
obu kom uarzy i 2 zastępców.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
czwartkowego posiedzenia, wysłuchano 
sprawozdania W ydziału W ykonawczego 
w referacie p. J . M, Pom orskiego..

W ydział W ykonawczy pow ierzył: 
D epartam ent skarbu p. S. D zierzbie-- 
kiemu. D epartam ent spraw politycz­
nych hr. W. Rostworowskiemu. De­
partam ent spraw wewnętrznych p. M. 
Łempickiemu. D epartam ent gospodar­
stwa społecznego p. S. Janickiemu. 
D epartam ent pracy p. W. Kunowskie- 
mu. Departam ent sprawiedliwości p. 
S. Bukowieckiemu. Departam ent wy­
znań religijnych i oświecenia publi­
cznego p. J , Pomorskiemu, przyczem 
podkreślone zostało, że wobec miano­
wania dyrektorów departam entów Rada 
Stsnu niezwłocznie przystąpi do zała­
twiania napływających spraw  bielących.

Sprawy wojskowe załatw iać będzie 
do czasn utworzenia departam entu, 
Komisja W ojskowa.

Z prac dotychczasowych Komisji 
Wojskowej zdawał sprawę bryg. Pił­
sudski. Po wysłuchaniu spraw ozdania 
zebranie przystąpiło do wyboru Komisji 
konstytucyjno-sejmowej, w liczbie 24 
osób z m arszałkiem keronnym, jako 
przewodniczącym ex officio.

Komisja konstytucyjno-sejmowa wy­
brana została w następującym składzie: 
12 członków Rady Stanu, a mianowi­
cie pp.: Bukowiecki, Dziewulski, G ór­
ski, Grendeszyóski, Kaczorowski, Ku- 
nowski, Łempicki, Łuniewski, Maj, ks. 
Przeździecki, hr. Rostworowski, Studni- 
cki i 12 członków z poza Rady Stanu, 
a mianowicie: prof. O. Balcer, ks. p ra ­
łat Z. Chełmicki, prof. Cybichowski, 
H n r y k  Konic, prof. K utrzeba, Bern 
Maliniak, prof. Ochimowski, dziekan A. 
Parczewski, prof. hr, M. Rostworowski, 
prof. Siemisński, prof. Starzyński i M. 
Zbrowski.

Na zastępcę przewodniczącego K o­
misji został wybrany ks. infułat H. 
Przeździecki.

W reszcie mianowano na stanowisko 
vice-dyrektora D epartam entu spraw ie 
dliwości p. W acława Makowskiego. Na 
stanowisko vice-dyrektora D epartam en­
tu gotponarstw a społecznego p. A n to ­
niego Kaczorowskiego. Na stanowisko 
vice-dyrektora D epartam entu pracy p. 
Feliksa Turowicza.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go przew odniczący zamknął posiedzenie.

Regularnie
Tymczasowe) Rady Stanu.

W dniu 30 b. m. Tymczasowa Rada 
S tanu  uchwaliła Regulamin wewnętrzny, 
ujęty w 44 paragrafy. Podajemy naj­
w ażniejsze z n ic h :

§ 1. Organami Rady Stanu są: 1) 
Zebranie Ogólne Członków Rady, 2) 
Wydział Wykonawczy Rady Sianu, 3) 
Marszałek Koronny, 4) Departamenty, 
5) Komisje Przygotowawcze, 6) Komi­
sarze miejscowi.

Zebranie ogólne Rady Stanu.
§ 2. Zebranie ogólne Rady Stanu 

jest władzą naczelną nad wszystkimi 
innymi organami Rady i wszelkie ich 
uchwały uchylać może.

|  3. Zebranie ogólne rozpoznaje i 
uchwala wszystkie sprawy zaaaańiczej, 
projekty ustaw, statutów, regulaminów 
i rozporządzeń, sprawy budżetowe o- 
raz te, które specjalną decyzją nzna 
za podległe swej kompetencji.

g 4. Zebranie ogólne jest prawo­

mocne, jeżeli w niem uczestniczy 
większość c7łonków Rady. Przew odni­
czy mu M arszałek koronny lub Vice- 
M arszałek.

§ 5. Posiedzenia Zebrania Ogólne­
go zwołuje M arszałek koronny, bądź w 
term inach stałych, przyjętych przez 
Radę, bądź w miarę uznanej przez się 
potrzeby, albo na żądam e jednego z 
komisarzy rządowych, 13 tu członków 
lub 2-ch członków Wydziału W yko­
nawczego.

§ 6. Porządek dzienny posiedzenia 
układa M arszałek koronny, uwzględ 
niając uchwałę W ydziału W ykona­
wczego.

Wnioski, na porządku dziennym nie 
umieszczono, mogą bvć rozpoznawane 
tylko wtedy, gdy Zebranie Ogólne 
uzna fch nagłość, wysłuchawszy jedne­
go głosu za nagłością, ew entualaie je­
dnego przeciw. Zmiana kolei rozpo­
znawania spraw zależy od decyzji Ze­
brania Ogólnego.

§ 7. Z wyjątkiem spraw, które 
przez Zebranie Ogólne uznane zostaną 
za nagie oraz kwestii formalnych i po­
rządkowych, wszystkie wnioski do Ze­
brania Ogólnego winny być uprzednio 
rozpoznawane przez W ydział W yko­
nawczy i z jego opinją referow ane 
Zebraniu Ogólnemu,

Poszczególne wnioski i kwestje bie­
żące mogą być powierzone do p rzed ­
wstępnego opracowenia jednemu lub 
kilku członkom Rady.

§ 8. Oprócz m arszałka koronnego 
i wicemarszałka zebranie ogólne wy­
biera ze swego grona sekretarza Rady 
Stanu i w icesekretarza. Sekretarz pro­
wadzi protokół obrad i uchwał zebra­
nia ogólnego, przy pomocy, w razie 
potrzeby, urzędników i stenografów. 
Sekretarz pomaga również marszałkowi 
przy układaniu porządku dziennego i 
przy prowadzeniu iisty mówców. Do 
obowiązków sekretarza należy w resz­
cie redagowanie, w porozumieniu z 
marszałkiem, komunikatów dla prasy.

Sekretarz i w icesekretarz Rady 
Stanu mogą zarazem  pełnić urzędy 
dyrektora i w icedyrektora kancelarji 
Rady Stanu.

§ 9. W szystkie kwestje w Z ebra­
niu Ogólnem Rady decydowano będą 
prostą większością głosów obecnych, z 
wyjątkiem ustawy konstytucyjnej oraz 
ustaw y o sejmie, dla których przyjęcia 
potrzebne będzie większość dwóch 
trzecich głosów obecnych na Zebraniu 
Ogólnem Członków Rady Stanu i przy- 
tem  nie mniej, niż 13 głosów. W ra ­
zie równości głosów, zawsze głos p rze ­
wodniczącego przew ażać' będzie. G ło ­
sowanie w Zebraniu ogólnem odbywa 
się jawnie. Gissowanie tajne zarzą­
dzone być może z decyzji Rady. W szel­
kie wybory dokonywane będą prostą, 
bezwzględną większością i , zawsze 
przez głosowanie tajne.

D. c. n.

Z widowni wydarzeń,
Komunikat niemiec’
BERLIN. (BTW). Urze' 

noszą dnia 6 lutego.
Wschodni teren

Od wybrzeża rysk 
szarów ujścia Dane' 
sią nic osobliwegr 

Zachodn* 
Wskutek r  

wietrzą akc*

Uznana powszechnie lampa z drutu! Do nabycia w szędzie I
Auergesellschaft, Berlin, O. 17. 6614

Czesi a sprawa polska.
Do KGłosu Narodu* piszą z Pragi 

Czeskiej:
Opinja czeska jest oszołomiona nad 

chodząćemi zdarzeniam i historycznego' 
znaczenia, Tak miała się rzecz, kiedy 
zaskoczyły prasę czeską dwa dziejowe 
wypadki: proklamowanie niezawisłości 
państw a polskiego i wyodrębnienie Gali­
cji. Naogół Czesi bardzo przychylnie 
przyjęli zapowiedź niepodległej Polski; 
wszędzie gratulowano i życzono u trzy ­
mania prawdziwej niezawisłości w d a l­
szym rozwoju. N iektóre stronnictwa 
polityczne powzięły naw et odpowiednie 
uchwały, w których, stojąc na stano­
wisku, iż każdy naród ma prawo do 
swobodnego, niczem nieskrępowanego 
rozwoju społecznego i politycznego, z 
radością wspominają o utworzeniu nie* 
podległego państw a polskiego. Nie 
brak, coprawda, w opinji czeskiej i 
różnych sceptycznych refleksji, cała 
prasa zgadza się jednak, iż dla Pola­
ków nastała nowa era, chociażby dzięki 
temu, iż spraw a polska stała się mię- 
dzynarodowem zagadnieniem, które, 
znajdując się w tern stadjum, musi być 
rozstrzygnięte.

Niezawodnie bliżej interesesom cze­
skim leży na sercu sprawa wyodręb­
nienia Galicji, wkracza bowiem w 
prawnopaństwowe stosunki narodo 
wości austryjackieh. I wogóle więk- 
szem echem odbiła się ta kwestja we 
wszystkich rozstrząsaniscb partji dzia­
łających na terytorjum Austrji. W obo­
zie niemieckim zapanowała ogólna ra­
dość, iż z usunięciem posłów polskich 
z parlamentu wiedeńskiego znajdą się 
Niemcy w absolutnej większeści bez 
uciskania sję do pomocy innych naro­
dowości, co pozwoli im całą wewnę­
trzną politykę Austrji pchnąć na nowe 
tory.

Nie pozostało to bez odpowiedzi
strony czeskiej. Wszystkie dzienni 

ki jednomyślnie nawołują do jedności 
stronnictw w tak ważnej chwili i pro 
testuję przeciw nowym roszczeniom 
niemieckich nacjonalistów. Naczęlny 
organ partji ludowej „Venkov*, poda­
jąc głosy niemieckie, utrzymujące, it  
ilość posłów spadnie 516 na 396 i dzię­
ki temu Niemcy będą posiadali więk­
szość 230 głosów, co Czechów oddałoby 
na łaskę i niełaskę większości nie­
mieckiej, pisze: „Tak daleko jeszcze
stosunki w Austrji nie zaszły, aby na­
ród tak kwitnący, tak kulturalny i tak

żywotny, jak czeski, byl dzięki nowym 
stosunkom rzucony do najskrajniejszej 
opozycji tylko dlatego, aby zadośću­
czyniono życzeniom niemieckiego hy- 
perradykalizm u”. Inne organy dodają, 
iż wogóle jest jasne, że jakimś atakiem  
znienacka chętnieby niemiecka prasa 
chciała osiągnąć to, co w normalnych 
warunkach wogóle byłoby niemożliwe. 
Organ młodoczechów „Narodni Listy* 
we wstępnym artykule zatytułowanym 
.Przyszłość Galicji" pisze, iż wyraże­
nie „szczególne położenie Galicji", po­
w tarzające się w obecnem cesarskiam 
piśmie, nie jest nowe, a dalej zazna­
cza: W yodrębnienie Galicji nie jest
tylko polakiem, lecz iuź dawnem nie- 
mieckiem żądaniem. Każda strona co 
innego m a na myśli, a jednak w zasa­
dzie wielka jest między niemi zgoda".

Z niepokojem przyglądają się Czesi 
nowemu rozwojowi kwestii narodowoś 
ciowej w państwie, nic więc dziwnego, 
że ‘w celu lepszego skonsolidowania 
npinji całego narodu zjednoczyły się — 
tak w parlamencie, jak w kraju — 
wszystkie stronnictwa. Najpoczytniej­
szy organ bezpartyjny „Narodni* Poli- 
tika” nawiązując do niemieckich dążeń 
rozwiązania kwestji polskiej, dodaje: 
„Nie potrzebujem y chyba szczegółowiej 
zaznaczać, jakie nadzieje roszczą sobie 
Niemcy w Austrji dla siebie z p rze­
prowadzonego wyodrębnienia Galicji. 
Spodziewamy się, że odpowiednie cze­
skie koła z przedstawicielami narodu 
czeskiego nietylko zwrócą uwagę na tę 
rzecz, i na wszystkie związane z nią 
zjawiska, ale również zjednoczą się, 
aby zająć odpowiednie wspólne stano­
wisko. Znaleźliśmy się w chwilach 
historycznych, nie wolno nam niczego 
przeoczyć, aby także praw a narodu 
czeskiego w krajach Korony Czeskiej 
były należycie obronione”.

Takie mniej więcej stanowisko zaj­
muje cała prasa czeska, a za nią na­
ród. W nowym projekcie widzą Czesi 
ziszczenie dążeń.niemieckicb, bez ostate­
cznego rozwiązania zawsze zaognionych 
stosunków różnolitych narodowości w 
Austrji. Zdaniem Czechów nie będzie 
to wyjściem z obecnego położenia, ale 
może furtką do nowych starć.

Z Tymczasowej Rady S tan .
(V-te posiedzenie).

W dn. 1 b. m. odbyło się piąte po­
siedzenie Tymczasowej Rady Stanu pod 
przewodnictwem wice • marszałka w
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była mala. Tylko pomiędzy Ancre i 
Sommc przejściowo silna walka o- 
golowa,

Podczas ataków wywiadowczych 
w obwodzie Soaotny, na prawym 
brzegu Mozy i nad granicą Lota­
ryngii sprowadzono przeszło 30 An­
glików i Francuzów oraz kilka ka­
rabinów maszynowych.

Front macedoński.
Chwilowy ożywiony ogień w tuku 

Cerny i w nizinach Strumy.
Pierwszy generał kwatermistrz 

v. LUDENDORFF

Wyjazd u b isa d o riw .
BERLIN, 6 lutego, (WAT.). Amba­

sador amerykański Gerard zażądał 
dziś popołudniu wydania paszpor­
tów.

NEW YORK, 5 lutego (WAT.). 
„A ssociated Pres" donosi z Waszyn­
gtonu : Urzędowo komunikują, źe 
niem ieckiem u ambasadorowi, hr: 
Bernsdorfowi doręczone zostały pa­
szporty w sobotę o godz. 2 ej Od­
jazd ambasadora ze Stanów Zjedno­
czonych będzie w szczegółach om ó­
wiony na naradach departamentu 
państwowego z posłem szwajcarskim. 
Ogłoszono urzędownie* że o zerwa 
aiu stosunków dyplomatycznych p o­
między Stanami Zjednoczonymi a 
Niemcami zakomunikowano niezw ło­
cznie wszystkim  państwom neutral 
nym.

BERLIN, 5 lutego. Poseł niemiecki 
hr. Bernsdorf, wyjechał do Meksyku. 
Również opuścił Waszyngton poseł au- 
shjacko-węgierski, br. Tarnowski, który 
dopiero od kilku dni przybywał w W a­
szyngtonie,

Okrily l i ia i t c k i i  
w S ta n ek  Z iid io a zo ip k .

BERLIN, 6 lutego. (W AT). No­
wojorska gazeta urzędowa z 5 lute­
go 1915 r, ogłosiła wykaz okrętów  
niem ieckich, które po wybuchu woj­
ny znalazły się  w portach Stanów  
Zjednoczonych. W edług wykazu te ­
go znajduje s ię  tam : 35 statków  
przedsiębiorstwa Hamburg Amerika 
Linie, ogółem 248,301 ton; 12 stat­
ków Lloyda Północno-Niemieckiego  
ogółem  148,887 ton; 8 statków Nie 
m iecko Am erykańskiego T- wa nafto­

EXTERNUS

Cuma Prwimjo
(Fakty z niedawnej przeszłości).

vm.
Chociaż, zgodnie z tytułem, caryca 

Prywislinja jest główną figurą naszego 
wspominku, działalność kuratora Apu- 
cbtind, wpleciona w tok niniejszej opo­
wieści, wymaga jeszcze kilka uzupeł­
niających, a tuszymy sobie, dość cie­
kawych szczegółów, które plastycznie 
uwydatnią ponury obraz polskiej mar­
tyrologii, przeżywanej w tym strasznym 

K okresie.
Apuchtin, jak wszyscy rosyjscy 

zwierzchnicy różnych dekasterji, często 
wydawał do swoich podwładnych okól­
nikowe rozporządzenia, zwane sekret- 
nemi. Wiadomo bowiem, że 'biurokra­
tyczni działacze „obrusienja”, nie 
wstydząc się celu do którego dążyli, 
krępowali się wszakże jakiemiś wzglę­
dami przy ogłaszaniu środków, nie 
znajdujących się w prawie państwowem.

Tu przypomina się nam, co do ta­
kich okólników urzędowych z nagłów­
kiem: „sekretny" nie anegdota, ale

& prawdziwe orzeczenie pewnego komi­
ko tarza włościańskiego. Kiedy jeden z 

obywateli ziemskich, przy regulowaniu 
serwitutów leśnych z

wego na ogólną ilość 46,828 ton. O* 
gółem 444,916 ton. Prócz tego znaj­
duje się w portach Stanów Zjedno­
czonych 7 statków przedsiębiorstwa 
Austr o-Amerika na (Tryjest) na ogól­
ną sumę 35,710 ton. Do tego dodać 
jeszcze należy niemieckie krążowce 
pomocnicze „Prinz Eitel Friedrich* 
i „Kronprinz Wilhelm11.

Jit soft so|esui ksirjki?
KOPENHAGA, 6 lutelo (B.T.W.). 

Politiken dowiaduje się z Nowego Yor­
ku przez Londyn, w kołach decydu­

jących amerykańskich, na wypadek woj­
ny, postanowiono narazie nie zajmo­
wać się sprawą wysyłki wojska do E u­
ropy. Ameryka bowiem nie mogłaby 
przystąpić do tego przed rokiem 1918. 
Natomiast istnieje zamiar znacznego 
zwiększenia amerykańskich fabryk amu­
nicji i dostawy jej do Europy.

A iir j k i  i Niemej.
M inister Zimmermann o sytuacji.

BERLIN, 6 lutego. Sekretarz sta­
nu, Zimmermann, przyjął kilku kore­
spondentów gazet amerykańskich i o- 
świadczył im, co następuje :

„Myśmy jeszcze nie otrzymali ofi­
cjalnego zawiadomienia z Waszyngto­
nu. Postanowienie prezydenta Wilsona 
zdziwiło nas i oszołomiło. Od chwili 
odrzucenia przez koalicję naszych pro­
pozycji pokojowych, aby umożliwić e- 
gzystencję naszą, nie mogliśmy uczy­
nić innego kroku, jak rozpocząć obo­
strzoną naszą działalność naszych ło­
dzi podwodnych. W walce przeciwko 
gwałceniu praw międzynarodowych 
przez koalicję, Ameryka Północna o 
biecała nam swą współpracę. Byliśmy 
pewni, iż Wilson będzie ochraniał swe 
statki przed niebezpieczeństwem. W 
walce o nasze istnienie nie może być 
mowy o zejściu z obranej drogi*".

Wojna Korska.
HAGA, 6 lutego. Biuro Reutera do­

nos: z Fsladelfji: Torpedowiec amery­
kański „Jacob Jonea" przy wjeżdżaniu 
do portu bostońikiego zatonął.

ROTTERDAM, 5 lutego. W ciągu 
dnia wczorajszego niemieckie łodzie 
podwodne zatopiły 28 statków angiel­
skich.

Mowa Lloyi Georgu.

HAGA, 5 lutego. Biuro Reutera 
donosi: Parowiec amerykański „Ho- 
usatanic (3140 ton) został zatopiony.

BERLIN, 6 lutego (BTW.) Pisma 
wczoraisźe donoszą, że dnia 5-go b. m, 
Lloyd George wygłosił wielką mowę 
przed swymi ‘wyborcami w Carnarvon. 
W mowie tej omawiał sprawę celów 
wojennych oraz wyjaśnił nową Organi­
zację wyrobu broni i amunicji, Przy 
omawianiu celów wojny powiedział, te 
wypadki na Bałkanie są częścią ogól­
nej wojny i dają koalicji powód do 
pewnego zaniepokojenia. Następnie 
mówił o zapowiedzianej przez Niemcy 
blokadzie, nazywając ją planem kor­
sarskim. Nieprzyjaciel chciał się oka­
zać uprzejmym wobec wielkiej republi­
ki amerykańskiej i zezwolił na .kurso­
wanie parowca osobowego raz na ty­
dzień. Czy kto słyszał coś podobnego? 
Niebezpieczeństwo jest duże, ale poko­
nać je można energją i stanowczością. 
Gdy raz rozbije się bożyszcze milita* 
ryzmu pruskiego, *już się ono nigdy nie 
podniesie. Choćby nawet Niemcy spo­
rządziły całe roje łodzi podwodnych i 
samolotów do przeprowadzenia blokady, 
gdy jednak stracą zaufanie do armji, 
to go już ^nigdy -n\e odzyskają. Trze­
ba koniecznie, aby naród angielski ze 
swoimi wielkimi sprzymierzeńcami roz­
bił groźbę militaryzmu pruskiemu. Na­
stępnie Lloyd George powiedział: Naj- 
większem naszem zadaniem zorganizo­
wani* sił pomocniczych kdalicji. Prze­
ważna część ^naszego niepowodzenia 
jest wynikiem braku jednolitej działal­
ności. Nasza akcja tak była przepro­
wadzona, jakbyśmy prowadzili 4 roz­
maite wojny. Nareszcie doszliśmy do 
porozumienia i do zaradzenia temu 
brakowi. Lloyd George oświadcza, że 
naród angielski wiele dokonał, ale je­
szcze więcej dokonać może. W końcu 
wspomniał o prejekcie kontrolera środ­
ków żywnościowych, wykazując ko­
nieczność wprowadzenia przymusowego 
rozdziału żywności. Nowa organizacja 
rządu opiera się na zaufaniu i pomocy 
narodu. Oszczędność w dziedzinie spo­
życia żywności jest oszczędnością to­
nażu, oszczędność zaś tonażu to w

w chwili obecnej najżywotniejszy n em  
narodu.

I n  pRfSHIStt.
PARYŻ, t  lutego. (WAT.). Pion* 

paryslde donoszą, U  rząd nie ze- 
mierzą wprowadzić obowiązku po­
wszechnej służby cywilnej, lecz je­
dynie rozszerzy prawo o dostarcza­
niu sił roboczych. Jak donosi „Pe­
tit Parisian" w końca roku 1916 za- 
trudnionych było w przemyśle wo­
jennym 50 tys. Włochów, w tej l i ­
czbie 33 tys. pracowało przy pro 
dukcji amunicji.

U8tanowiini«Rie rosyjskie! komis)) *  
dli kwestji polskie).

PIOTROGRÓD, 6 lutego (BTW)' 
Piotrogrodzka Agencja Telegraficzna 
donosi, że car rozporządził 25 s ty ­
cznia, aby dla obrad nad kwestją  
poi ką utworzono osobną komisję 
pod przewodnictwem prezesa m ini­
strów. Do tej komisji mają należeć  
m inistrowie wojny, sp raw ’wewnę­
trznych, spraw zagranicznych i sk a ­
rbu. szef sztabu generalnego, pre 
zesow ie dumy i rady państwa i nie 
które osoby osobno zamianowane, 
m iędzy niem i były minister spraw, 
zagranicznych a obecny ambasador 
w Londynie, Sazanow-

Amfitieatmw o iiepodiegle) Polsce
W dzienniku petersburskim „Rui- ^

tkaja Wola" ukazał się artykuł znane­
go pisarza josyjskiego Amfiteatrów* ^
poświęcony Police. Autor artykułu za 
trzymuje iię, między innemi, nad sp ra­
wą prolt lamowania państwa polskiego 
przez państwa centralne i wprowadze­
nia tej decyzji w czyn, oraz przestrze­
ga przed błędem komentowania t*ch 
faktów, jako komedji ze itrony Niemiec, 
albojjzgoła krotochwili niesmacznej.

A co czyni Rosja tymczasem ? — 
zapytuje p. Amfiteatrów. — Rosja tym­
czasem, mianuje gubernatorów dla gu 
bernśi, które odpadły, oraz policmaj­
strów do utraconych miast, (jak np 
świeża i powszechnie komentowana no 
minacja nowego oberpolicmajstra dla 
m. Warszawy na miejsce dymisjonowa­
nego gen. Meyera), i wogóle tak 
zachowuje, jak gdyby wyżej wzmian­
kowany akt z dnia 5 listopada wcaie 
nie miał miejsca. Nie oskarżać, lecz,

włościanami, 
na przysłu- 

dosłownego 
z niecier­

pliwością odparł; 
^  — A cóż mnie ukaz obchodzi?,.. 

X wydaje się dla Europy, a ja mam 
!ęukc;ę w sekretnym okólniku mini- 
jaliiyrb.

Lecz wracając do okólników Apu- 
chtina, cytujemy najdawniejszy z posia­
danych odpisów, mianowicie wydany w- 
marcu 1887 r, do wszystoh dyrektorów 
uczelni rządowych. Oto jego dokładne 
brzmienie :

„Zestawiając wykazy z dwuch 
lat ostatnich uczniów, promowanych 
z kląay do klasy w cal Tm okręgu, do­
szedłem do wniosku,że Rady pedago­
giczne nazbyt pochopnie szafują pro 
mocjami,zwłaszcza w gimnazjach V w 
Warszawie, w Kielcach, Lublinie, Mar- 
jampolu, orazjszkole realnej we Wło­
cławku. Sprzeciwia się to instrukcji, 
jaka była panom dawniej komunikowa­
na i dlatego przypominam, że w kla­
sach I-ej i Ii-ej nie wolno więcej nad 
75 proc.uczniów promować, w III ej i 
IV-ej tylko 50 proc. w V ej i VI-ej 
tylko 40 proc. A w VII-ej i VIII ej 
nie oznacza się procentu, lecz należy 
pilnie baczyć, aby do VIII ej klasy w 
żadnym razie nie przechodziła więcej 
nad 30-tu uczniów, gdyż większa 
liczba przeszkadza później dokładnemu 
i ścisłemu egzaminowi na patent doj 
rzałości. Uczniom klas IV ej i VI-ej, 
można udzielać.promocji po nad wska­
zany procent z tym jednać warunkiem, 
o ile rodzice ich zgodzą się poprze­
stawać na świadectwach uwalniają­
cych, bez prawa wstąpienia do klasy 
następnej w całym okręgu warszaw­
skim”.
Instrukcja, dotycząca surowego prze­

strzegania, aby uczniowie nie ważyli 
się mówić między sobą po polsku, 
mieściła się w następującym okólniku, 
wysoce charakterystycznym bo zachę­
cającym dzieci do szpiegostwa.

„W celu wzmocnienia ścisłego i 
ciągłego nadzoru, aby uczniowie nie 
ważyli się rozmawiać po polsku za- |

równo w klasie, jak i w korytarzach 
i w ogóle nigdzie w obrębie gmachu 
szkolnego, ustanowić w każdej klasie 
s p e c j a l n e g o  z a u f a n e g o  d o ­
z o r c ę  z p o ś r ó d  w s p ó ł u c z -  
n i 6 w, któryby kolegów p r z e ­
s t r z e g a ł  o potrzebie mówienia 
tylko po rosyjsku, a o kolegach 
krnąbrnych i opornych w tym wzglę­
dzie z a w i a d a m i a ł  gospodarza 
klasowego lub inspektora. Kary za 
rozmawianie po polsku, należy odtąd 
tak stopniować: W pierwszych
dwuch klasach po dwukrotnem n a­
pominaniu, za trzecim razem skazy­
wać na areszt dwugodzinny, za 
czwartym razem na 4 ro godzinny, 
zawiadamiając równocześnie rodzi­
ców, że za ponowne wykroczenie 
syn ich będzie wydalony. W na­
stępnych klasach, poczynając od 
ni-ej, po jednokrotnem upomnieniu 
stosować areszt trzygodzinny, później 
sześciogodzinny, a za czwartym ra ­
zem niepoprawnego ucznia po uprze- 
dniem zawiadomieniu rodziców, jwy­
dalać".
Jakkolwiek Msrja Andrejewna Hur- 

kowa i Aleksander Lwowicz Apuchtin 
wobec swojej poufnej kamaryli wza­
jemnie sobie docinali, niemniej podczas 
oficjalnych spotykań się, zachowy­
wali pozory niczem nie zakłóconej 
harmonji. Był nawet moment zawią­
zania ściślejszego kontaktu między pa­
łacem Kazimierowskim(rezydencja kura­
tora Okręgu naukowego) a zamkiem 
królewskim na tle t. zw. internatów 
szkolnych. Oddawna już miał Apuchtin 
opracowany projekt utworzenia przy 
gimnazjach pensjonatów rządowych, 
któreby zastąpiły prywatne stancje 
uczniowskie, rozumie się w celu do­
kładniejszej rusyfikacji młodzieży pol­
skiej. Projekt kuratora został w Pe­

tersburgu życzliwie przyjęty, zachodzi- ■ 
ła jednak trudność w uzyskaniu odpo­
wiednich kredytów, gdyż ministerjum 
oświaty wyasygnowanie żądanego fun­
duszu uczyniło zaleznem od decyzji 
generał gubernatora warszawskiego.

Dobrze wiedział Apuchtin, że nic 
u Hurki nie wskura, jeżeli się temu 
sprzeciwi wszechwładna Marja A ndre­
jewna. Ta znów, pragnąc dla swoich 
protegowanych zyskać przychylność 
kuratora, pierwsza wyraziła chęć odby 
cia wspólnej konferencji. Występując* 
w roli pośrednika prokurator Izby Są- 
downj Turau, potrafił przekonać Apu- 
chtina, że musi nareszcie pierwszy 
złożyć czołobitność wielowładnej ca­
rycy Prywiślinia, tę zaś znów skłonić 
do zapomnienia uraz i okazania sę • * 
dziwemu obrusitielowi pełnej szacunku
uprzejmości. Kiedy więc Aleksander ^
Lwowicz po wielu latach abstynencji 
pojawił się jako gość w prywatnych 
apartamentach carycy, kamaryla jej z 
góry jeż widziała, że internaty szkolne 
uzyskają potrzebny fundusz, bo Marja 
Andrejewna uznała całą doniosłość te­
go nowego przedsięwzięcia w kierunku 
doskonalszego rusyfikowania przyszłych 
pokoleń, nienawidzonych przez nią Po­
laków. Zobaczymy w następnym roz­
dziale, jaki miał wynik ów nowy eks­
peryment, którego twórcami byli A le­
ksander Lwowicz [Apuchtin i Marja 
Andrejewna Hurkowa, te dwie, mimo 
pewnych osobistych animozji, zharmo­
nizowane dusze siostrzane wówczas, 
gdy rozchodziło się o jakąś akcję pod 
hasłem: Polonia delenda !

D. c. n

1
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Niebezpieczna podróż lotnika ostrzeliwanego przez nieprzyjaciela.

przeciwnie, podziwiać należy Polakówt 
ich odwagę obywatelką, z jaką stają 
oni w .obronie swego narodowego „ja", 
swej godności ora* jedności, pomimo 
wszystkich tak trudnych warunków.

Ńam — mówi dalej Amfitieatrów — 
chciała w swoim czasie zaufać Polska 
na słowo, im zaś nie chce wierzyć, 
pomimo, źe. otrzymała już od nich cień 
realizacji danych jaj obietnic.

Ażeby osłabić to wrażenie, jakie w 
Polsce już wywarły zarządzenia nie­
mieckie, należałoby Rosji przedewszy- 
stkiem dać dymisję całej biurokracji 
„Priwislinla", którą my dotychczas tak 
pielęgnujemy, jakgdyby była ona jakimś 
zaszczytnem wspomnieniem. Mamy tu 
do czynienia już nie z jakąś autonomią 
Polski, lecz z jej niepodległością".

na dziań,

» t

Z Sosnw cfi
Da. 8/1

— Polski D em okratyczny K om i­
te t W yborczy otworzył biura informa­
cyjne w następujących punktach mia­
sta : Śródmieście, okręg I-szy, dom p. 
Mrokowskiego; Pogoń, okręg II gi na­
przeciwko kościoła; Sielce, okręg IU-ci, 
dom p. Mizerkiewicza, ul. Renardów- 
•ka, Milowice, okręg V-ty, Kasyno ko­
palni.

— K om isja szacunkow a. W dniu 
1 b. m. zostało otwarte w Sosnowcu 
Biuro Oddziału * „Komisji Szacunkowej 
Przemysłowej Głównej", dla rejestracji 
strat, poniesionych wskutek wojny przez 
zakłady przemysłowe, fabryki wszel­
kiego rodzaju kopalnie, huty i t. d, W 
interest* poszkodowanych leży, by 
straty swe zarejestrowali jaknajprędzej, 
a to ze względu na nieodzowność za­
kończenia rejestracji w całym krajn. 
Biuro w Sosnowcu mieści się w lokalu 
Rady Miejscowej Opiekuńczej, przy ul. 
Małachowskiego Nr. 11, czynne jest od 
godziny 3-ej do 6 ej po południu. Ta­
kież samo Biuro otwarte zostało w Za­
wierciu, w lokalu T-wa Pożyczkowo- 
Os zczędnościowego,

— Z R ady M. O. Otrzymaliśmy 
pismo treści następującej: Nmiejszem 
prosimy WPanów o łaskawe wyjaśnie­
nie w Ich poczytnem piśmie, ' i i  R.M.O 
nie zajęła się szerszem urządzeniem w 
Sosnowcu ostatniego dnia wstrzemię­
źliwości, zainicjowanego przez Ziemian­
ki, ze względu, iż niedawno rozpoczę­
to, a jeszcze nie ukończono pracę, ma­
jącą szerszy znacznie zakres, gdyż sta­
łe dobrowolne opodatkowanie się mo­

żliwie całej ludności miasta pod hasłem 
„Ratujcie diieci".

— Sprai ozdanie kasow e w ydzia­
łu  im . H enryka S ienkiew icza d la 
Dobr. opod się  pod hasłem  , Ratuj 
cie Dzieci** przy  R. M O. za po­
czątkowy okres czasu od 1-go grudnia 
1916 do 1-go lutego 1917 r. Zebrano 
z zadeklorowanych miesięcznych skła­
dek w dzielnicy VI rb. ros. 4 25, bony 
8.35, marki 8 10. Dziel ocy VII ruble 
ros. 8.32. D/ielnicy VIII bonv 6.00. 
marki 4.30. D ielnicy IX ruble ro«. 
marki 4.00, korony 2.00. Dzielaicv XII 
rb, ros. 52 10, marki 2 00. Dzielnicy 
X bony 23 08 marki 2.80 D/.ielnicy 
XIV bony 0.50, marki 33.50. Datki 
nadzwyczajne: Zebrane przez urzę
dników Tow. Hr. Renard zamiast wień­
ca na grób ś. p. Nuesbetga rb. ros.
14,00, marki 5 75 Jednorazowy datek 
złożony przez p. B Meyera, rb. ros,
5 00. Razem 111,21, bon* 37.93 mar­
ki 60,45 a 45, korony 2 00 a 28. O 
gółem w rublach; 176.90. „Dla u 
czczenia imienia p. M. W. w dniu
2- go lutego 1917 r. złożono na fundusz 
W t działu Imienia H Sienkiewicz* dla 
Dobr. Opodat. się pod hasłem .R atuj­
cie Dzieci" bezimiennie Rb. 10. Na 
tenże W ydriał p. B. Meyer złożył rb. 
5". Kieślimy się hasłem. Przewodni 
czący: S , Pawłowski, kasjer: D. M. Sa­
wicki, sekretarz: R. Siennicki,

— „Wieczór** na wpisy. W nie­
dzielę dnia U  b, m. o godzinie 5-ej po 
południu w Sali Związku Żelaznego na 
Pogoni odbędzie się „Wieczór" muzy­
czno-wokalny/ urządnony przez Koło 
Samopomocy Szkoły im. Staszyca. Pro­
gram „Wieczoru" bardzo interesujący. 
Złożą się nań: fragmenty z „Ballady"
Słowackiego, iedaoaktówka Fredry p. t. 
„Consilium Facultatis* oraz popisy 
chóru uczniowskiego pod dyr, p. Po- 
wiadowskiago. Ceny mjejsc od 10 kop, 
do 2 rb. Szczegóły w programach i o- 
głoszsniu „Kurjer*”. Spodziewać się 
należy, źe publiczność tłumnie podąży 
na „Wieczór” i o oprze wzniosły cel, 
cały bowiem dochód przeznaczony jest 
na wpisy szkolne dla niezamożnej mło­
dzieży.

Widzieliśmy b. piękne programy 
przygotowane na ów wieczór., Programy 
są wykonane artystycznie i stanowić bę­
dą m iłąpam iątkę wieczoru.

— Wiec K ła Gospodarczego. 
Otrzymaliśmy Komunikat treści następu­
jącej: W czwartek dnia 8 b, m, o godz. 
7 ej i pół wieczorem w sali Związku Że­
laznego na Pogoni odbędzie się wiec dy­
skusyjny, urządzony staraniem Koła Go­
spodarczego. Ze strony Koła w refe­
racie poruszane będą temat*: nasze 
gospodarstwo narodowe jako całość; 
wieś a miasto; gospodarstwo społeczne

a żydzi; stosunek Koła Gospodarczego 
do wielkiego przemysłu, do inteligencji, 
drobnomieszczaństwa i  robotników, jak 
również stosunek pomiędzy władzami 
centralnemi i lokalnemi.

— Ciągnienie loterji klasycznej.
Ciągnienie I klasy nowej loterji klasy­
cznej odbywać się będzie w dn. 15 i 
16 lutego w sali biura loterji w gmachu 
Banku Tow. Współdzielczych, Jasna 
Nr. 1, Rozegranych będzie 1500 wy­
granych na sumę ogólną 74600 rb. z 
główną wygraną w tej klasie w sumie 
15000 rb. Dn. 13 b. m. nastąpi spraw­
dzanie numerów i wrzucenie ich do 
kół. Początek ciągnienia o 10 rano w 
Warszawie.

— Zarząd przymusowy. Bank
handlowy Wilhelm Landau, mający 
awe oddziały w Warszawie, Łodzi i 
Sosnowcu został oddany pod zarząd 
przymusowy. Kierownikiem z ramienia 
władz mianowano dyrektora banku, 
M»x* Aadersa.

— S p r z e d a ż  m i ę s a .
Komisja Z.vwnościowa Rady Miejs­
cowej Opiekuńczej w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, że uzyskawszy wyłą­
czne prawo nabywania bydła mopolo- 
wego od dnia 4 b. m. otworzyła własne 
jatki przy ul. M< drzejowskiej, targ, 
Starososnowieckiej Nr. 68, Kalusińskiej 
Nr. 4 i Renardowskiei Nr. 45.

W jatkach tych będzie wydzielane 
wyłącznie ludności chrześcjańskiej po 
jednym funcie mięsa tygodniowo, na 
osobę, po oznaczeniu wybranej porcji 
na legitymacji. Pracownicy większych 
zatdadów przem słowych winni otrzy­
mać od Zarządów f-ibryk i kopalń ta 
kie kgtvm acje według wzoru Komisji, 
na których możnaby oznaczać wybrane 
mięso w danych terminach.

Mięso będzie sprzedawane po cenie 
rosołowe mrk. 1.40 pieczeniowe mrk. 1.50.

Jatki będą otwarte w dni powsze­
dnie, za wyjątkiem poniedziałków i 
piątków, jako dni bezmięsnych,
od 7 rano do 12,30 w po­
łudnie, w soboty od 7 do 12,30 w 
południe i od 3 do 7 wieczorem, w
niedzielę i święta od 6 do 10 rano.

Przypadającą porcję wybierać mo­
żna dwa razy na tydzień.

Dla uniknięcia długiego wyczeki­
wania należałoby mięso wybierać w dni 
powszednie.

«

— K alosze zaw iodły, Jakoś co 
rac mniej powodzi się spekulaatom. Na 
wiele towarów, utrzymanych dotąd 
skrzętnie, nie ma jakoś amatarów, wsku­
tek czego ceny ich poczynają spadać. 
Między innemi dotyczy to kaloszy. W 
początkach jesiesi r. z. podwyższyli 
spekulanci bardzo znacznie ceny kalo­
szy, których wielkie zapasy nagroma­
dzili przed dwoma laty. Do podwyżki 
tej skłoniła spekulantów nadzieja „lep­
szego sezonu”, gdyż poprzedniej zimy 
był bardzo słaby pokup na kalosze. 
Większość publiczności zadowoliła się 
starymi kaloszami łub obyła się bez 
nich z powodu niewielkich mrozów. 
Gdy po długich wyczekiwaniacb za­
częły się obecnie większe mrozy, spe­
kulanci spodziewali się, że w krótkim 
czasie wyprzedadzą zapasy. Rachuby 
te zawiodły jednak całkowicie, wobec 
tego obecnie spekulancji poczęli zniżać 
ceny, które spadają z dnia na dzień.

W nawiasie.
O protest.

Zgłoszono nam w dn. 3 b.m. protest 
grupy obywateli dzielnicy ’ Pogońskiej 
przeciwko P. D, K. W., że dąży do ro­
zbicia postanowień zebrania IV kurji * 
dnia 7 stycznia.

Nie będąc rzecznikiem P. D. K. W. a 
biorąc sprawę z formalnej strony, u- 
ważamy, że gdyby zarzut ten i protest 
miały być słuszne, to w takim razie 
skierowane powinny być przeciwko 
wszystkim komitetom wyborczym, w 
szczególności zaś winny być przenie 
sione na całą akcję przedwyborczą. 
W tym ostatnim bowiem wypadku wy­
stępujące Komitety, zabiegając o zy ­
skanie jaknajszerszych kół zwolenników, 
rozbijają wszystkie kurje i rozdzielają 
jedność ogółu polskiego, waga i donio­
słość czego nie da się nawet zestawić 
z interesami jednej kurji. Widzimy 
jednak, że Komitety Wyborcze czy 
kurje poszczególne, przeciwstawiające 
się sobie, prawa agitacji sobie nie od­
mawiają i na przeciwną sobie akcję 
protestami reagować nie mogą. Ko­
niecznem bowiem warunkiem postępu 
i życia społecznego jest w o l n o ś ć  
pracy i tej nikt nikomu odmawiać nie 
można.

Protesty uzasadnione są tylko prze 
ciwko celom lub metodom niegodnym,

Szydło z worka.
Pan K. Skowroński w imieniu od­

działu Sosnowieckiego Związku Zawodo­
wego Robotników Przemysłu M etalo­
wego nadesłał list treści następującej;

„Prosimy o umieszczenie następują 
cego zawiadomienia. Po mieście kol­
portują odezwę: „Do Wyborców m ia­
sta Sosnowca", podpisaną przez różne 
stowarzyszenia, pod odezwą figuruje i 
podpis Związku metalowców. Stwier­
dzamy że nie upoważniiiśmy nikogo 
pod tę odezwę do umieszczenia nasze­
go podpisu, obok podpisów instytucji, 
stowarzyszeń i Związków nie mających 
nic wspólnego z ruchem robotniczyn

„Umieszczenie naszego podpisu^ma 
widocznie na celu wywołanie mniema­
nia, że my solidaryzujemy się z hasła­
mi ludzi grupujących się koło Rady 
Opiekuńczej w „Polskim Demokraty­
cznym Komitecie Wyborczym".

„Protestujemy przeciwko wprowadza­
niu w błąd opinii robotniczej drogą 
naduży wania naszego podpisu. K. Sko­
wroński",

Jak to się stało, te  podpis Związku 
został pomieszczonym — nie wiemy 
Natomiast sam fakt nadesłania p ro te­
stu w tym wypadku jest nietylko kom­
promitującym protestowiczów, ale 
wprost wprowadzającym w zdu­
mienie, Więc protestuje się — 
przeciw czemu? przeciwko pomiesz­
czeniu nazwiska na' zbiorowej o- 
dezwie, nawołującej do wyborów! Zgo­
dny czyn obywatelski, bez różnicy 
przekonań politycznych, spotyka się 
z tego rodzaju reakcją. Postępek 
taki można sobie wytłumaczyć albo 
ciemnotą i brakiem kultury obywatel­
skiej albo też służalczą posłusznością 
obawą przed pejsatą międzynarodówką, 
której tego rodzaju akcja wcale może 
się nie podobać, I zdaje się, źe w tym 
wypadku szydło z worka wyłazi : w

Dziś w  czwartek, dn. 8 lutego o godz, 7-ej i pól wieczorem
i Sali Ztlązka Żilazuip 11 Pogoni

odbędzie .ię

W i e c  d y s k u s y j n y
Polskiego Sizpartyjnogo Koła Gospodarczego.

Wygłoszone będą referaty na temat samorządu miejskiego. ;

K I M O - T E K  1 II

Zacisze
wejście od ul. Dęblińskiej. 45

Od wtorku 6 do poniedziałku 12 lutego r. b 
demonatrowąny będzie sensacyjny dramat osnuty n% tle obecnej woj­

ny europejskiej p i.

Bohaterski ezyn
dram at na w 4 w ielkich częściach, w w ykonaniu pierw szorzęz 

dnycb sił artystycznych.

SPODNIE ALBERTA
kornej* w 2-ch częściach.

KRONIKA WOJENNA  
aktuelne zdjęcie z placu boju.

Na scenie pod kier. p. Wł Bernatowicse

DWAJ NIEŚMIALI
________  farsa  w 1-ym akcie Labichea,

Początek firzedet. w dni zwykłe o godz, ti, w sobotę o 
> w niedziele i lw ięta o godz 2-ej po pnłudnii.

ANONS! od du 13 lutego ukaże się na ekranie TAJEMNICA MIŁOŚCI.
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odezwie jest mowa o tern, że jeżeli Po­
lacy nie pójdą zwartą maaą do wybo­
rów, to Radą miejaką opanują żydzi... 
A to się najwidoczniej p, Skowrońskie­
mu nie podoba.

Z Bądaiąa-
+  Przed wyborami, Komisarz

Wyborczy p. Warchoł, unieważnił listę 
żydowskiego robotniczego Komitetu 
„Bundu". Robotniczy Komitet Wybor­
czy socjaldemokratyczny wniósł protest 
przeciwko unieważnieniu jego listy. 
W  proteście zażądali zamiany nieod­
powiednich nazwisk innemi.

+  Stopnie żelazne sklepowe przez 
właścicieli nie są posypywane piaskiem 
lub popiołem, poślizgnięcia przeto o- 
sób są bardzo częste. Przy ul. Sław­
kowskiej p. N. wchodząc do dystry­
bucji tak nieszczęśliwie się potknął iż 
w drzwiach wybił szybę. " Wprawianie 
nowej kosztuje obecnie 12 rb. Właś­
ciciel sklepu utrzymuje, iż szyba wybi­
tą została z winy p. N , ten ostatni zaś 
twierdzi, iż szybę wsbił z winy właś­
ciciela dystrybucji. Tymczasem szybę 
wprawiono, a zatarg prawdopodobnie 
rozpozna sąd pokoju.

•+- Z ulicy. Służące i stróże pomi­
mo zakazu w dalszym ciągu noszą wo­
dę ze studni przy Nowxm Rvnku po 
trotuarze ul. Słowiańskiej. Ulica * Sło­
wiańska prowadzi pod Górę Zamkową 
przejście więc chodnikiem po zama­
rzniętej wodzie szczególnie wieczorną 
porą jest niemożliwe.

-f Ślizgaw ki na  chodnikach. U- 
rządzame przez chłopców ślizgawek na 
chodnikach powoduje w dalszym ciągu 
upadki i potłuczenia niebezpieczne. 
Chodniki przez właścicieli domów lub 
placów powinny być utrzymywane w 
odpowiednim stanie, bezpieczności dla 
przechodzących.

-j- Baraki. W podwórzu szpitala 
„aleksandryjskiego" '(nazwa dotychczas 
niezmieniona) budują się baraki dla 
chorych zakaźnie, tak ie  w samym 
szpitalu pomieszczani będą ci, którzy 
zapadli na choroby chirurgiczne lub 

..wewnętrzne.

W itś e i  * e  s to lic y
□  W konsulacie Stan. Zjednocz.

Przed lokalem Generalnego Konsulatu 
Amerykańskiego, w domu nr. 35 w 
Alei Jerozolimskiej, zwinięto sztandar 
gwiaździsty Stan. Zjedn. Amer. Północ.

□  Wojna a żydzi. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu gminy żydowskiej 
w Warszawie odczytano sprawozdanie, 
stwierdzające — według informacji ga­
zet żydowskich, — że śmiertelność 
wśród żydów w r. 1916 była znacznie 
mniejsza, gdyż wyniosła tylko 7587 
wobec 8149 w roku poprzednim. Da 
nych statystycznych o ślubach niema. 
Ale bardzo wybitną wskazówką jest 
fakt, że naprz. w „Momencie" z d. 2 
b. m. prawie 4 szpalty ogłoszeń zaj­
mują życzenia ślubne — zaręczynowe 
w czasie powszednim u żydów, nie- 
karnawałowym.,

H  Z Rady głównej opiekuńczej. 
Pod przewodnictwem Eustachego ks. 
Sapiechy odbyło się plenarne posie­
dzenie Rady g ównej opiekuńczej. Po­
rządek dzienny obrad obejmował spra­
wy następujące: komunikaty zarządu
R. G. O., budżety wydziałów na luty, 
sprawę odezwy do ludu w kwestji o 
szczędzenia środków żywnościowych, 
fundusze R. G. O., oraz sprawę opieki 
nad dziećmi. Przyjęto do wiadomości, 
iż zarząd R. G. O. nawiązał kontakt z 
przedstawicielem komitetu Rockefellera 
dla omówienia z nim sprawy przesyłki 
mleka skondensowanego do Królestwa. 
W sprawie odezwy do ludności, nawo­
łującej do jaknajwiększego oszczędza­
nia środków żywnościowych, postano­
wiono zwrócić się z prośbą do J. E. 
Vs. arcybiskupa o wydanie odpowie­
dniego listu parsterskiego do ludu. W 
związku ze sprawą opieki nad dziećmi 
rozwinęła się dyskusja co do sposobu 
koniecznego w najbliższej przeszłości 
rozszerzenia działalności Rady Gł. Op. 
w tym kierunku, Zgodzono się, iż R. 
G. O. oczekuje bardzo poważna praca, 
której zadaniem będzie wysyłanie na 
wieś dzieci mieszkańców .miast. Uzna­

no za konieczne, że już w chwili obe­
cnej należy podjąć czynności przygoto­
wawcze w tym kierunku, aby ustalić 
warunki pracy, óraz jej rozmiar.

□  Zmiany w praaic żargonowej. 
Wczorajsza „Warachawer Tageblat" ob­
wieszcza, iż pismo to przestaje wycho­
dzić. Skłania redakcję do tego nie 
brak poparcia ze strony czytelników, 
lecz wzgląd, iż pragnie ustąpić miejsca 
innemu pismu. Prawdopodobnie 
mowa tu o nowem piśmie zargonowem 
„Dos Iidisze Wort", zapowiedź którego 
podaje Warschawer Tageblat w tymże 
numerze. Nowe pismo żargonowe bę­
dzie miało program konserwatywno- 
sjonistyczny. „Warschawer Tageblat" 
był wyrazem dążeń nacjonalistycznych 
i pod t*m względem sżedł ręka w rę­
kę z „Momentem" Priłuckiego. W krót­
ce będzie wznowione wydawnictwo co­
dziennego pisma hebrajskiego „Hace- 
fira".

Wzmocnieni postępowcy.
Nad dorocznem walnem zebraniu 

Zjednoczenia Postępowego zdecydowa­
no połączyć się ze ziednoczonemi 
stronnictwami Pracy Narodowej i Na­
rodowo Radykalnem. Wniosek ten, po­
pierany i motywowany przez p. Łypace- 
wicza, przeszedł jednomyślnie bez dy­
skusji.

Dokonane wybory powołały do Ra­
dy Zjednoczenia Postęp owego pp.: Ły- 
pacewicza, Patkowskiego, Dębskiego, 
Laskowskiego, Gąsiorowskiego, d-ra 
Rejchroana, Gołębiowskiego, Gumnie 
kiego, Życkiego. Rudowskiego, Wernika. 
Jabłońskiego. Paszkowskiego, Bogu­
sławskiego H&welkę (sen.). Na zastęp­
ców w'; brani zostali pp.: Samczyński, 
Mura szewski, Hummel, Ojrzyński i 0 -  
pęchowski.

Skutki braku węgla.
Pod tym tytułem czytamy D. W. 

Ztng. Berła. Tagbltt donosi.
„Z powodu braku węgla Generalna 

Komenda w Monachium zarządziła 
zamknięcia teatrów, kinematografów, 
sal koncertowych i zebraniowych. Zam 
knięto także teatry nadworny i naro­
dowy. Zawieszeniu uległy również 
wszelkie przedstawienia filantropijne, 
zebrania polityczne i inne, Następnie 
uległy zamknięciu poszczególne szkoły, 
również i uniwersytet i politechnika. 
Zamknięte muszą być także wszelkie 
zbiory państwowe, muzea i t. p. Go­
dzina policyjna oznaczona została na 
10 wieczór. We wszystkich lokalach 
tylko jeden pokój gościnny może być 
ogrzewany i oświetlany. Zarządzenia 
te wchodzą w życie od 2-go lutego i 
według obliczeń trwać będą od ośmiu 
do czternastu dniM.

Do informaji tej dodaje D. W. Ztng.
„Wiadomość ta powinna pewnym 

kołom warszawskim, które w przepro­
wadzonych świeżo zarządzeniach o 
ograniczeniu zużycia światła, widzą 
zbyteczną surowość, dać do myślenia 
i wykazać, że w Warszawie, w porów­
naniu z innemi wielkiemi miastami, 
cieszymy się o wiele lepszymi stosun­
kami". /

Z k ra ju
G  Nowy prezes. Na miejsce hr. 

Juljusza Tarnowskiego, który ustąpił 
z preiesury, przezesem Głównego Ko­
mitetu ratunkowego na okupację au- 
strjacką został p. Jan Stecki z Łańcu­
chowa. »

□ S tre jk  nauczycieli. Nauczyciele 
i nauczycielki szkół elementarnych w 
okręgu piotrkowskim, niezadowoleni,^ 
otrzymywanych pensji, nie wystarcza­
jących obecnie na utrzymanie, wyato- 
wali do władz stosowny memorjał, a 
chcąc go poprzeć czynnie, uchwalili 
zastrejkować do czasu otrzymanie-, 
przychylnej odpowiedzi. Obecnie C. i 
K. biuro prasowe donoai, że wszczęcie 
strejku przez nauczycieli zniewoliło ge­
neralne gubernatorstwo do uznania te ­
go rodzaju formy zerwania węzłów słu­
żbowych za fakt dokonany, a więc za 
rezygnację strajkujących nauczycieli z

dotychcza sowych zajmowanych posad. 
Jednocześnie ogłoszono konkurs na ob­
sadzenie wakujących oossd.

□  S. p, Wiktor Grzesicki, gene­
rał, zastępca generał-gubernatora oku­
pacji austro-węgierskiej, zmarł dnia 27 
b. m. w Lublinie. Generał Grzesicki 
odkomenderowany był na pewien czas 
do Legionów polskich i stał na czele 
III brygady. W lecie 1916 r. otrzy­
mał nominację na zastępcę generał- 
gubernatora w Lublinie. W czasach po­
kojowych znany byt jsko pisarz wojsko­
wy i wydawca tygodnika wojskowego 
w Wiedniu.

□  O mąkę pszenną. W Piotrko­
wie odbył się zjaz żydów z kilku po­
wiatów z udziałem rabinów w celu o- 
mówienia sprawy mąki pszennej na 
święta żydowskie. W niektórych 
miejscowościach już przyznano żydom 
na ten cel po cztery i pól 'funta na 
głowę.

G  Deklaracje żydowska. W Ra­
domiu radni żydowscy złożyli deklara­
cję na otwarciu Rady Miejskiej, żąda­
jącą całkowitego równouprawnienia ży­
dów na urzędach, w szkołach i t. d., 
z uwzględnieniem „narodowych" po­
trzeb żydów.

□  Znikanie pamiątek rosyjskich. 
„Gazeta Radomska" donosi: W Ra­
domiu z krzyża aleksandrowskiego u 
zbiegu ulic Lubelskiej i Wysockiej, po­
stawionego przez rząd rosyjski na po­
hańbienie powstania 18o3 roku, pod­
czas jednej z ostatnich nocy została 
zdjęta i rozbita tablica marmurowa z 
napisem na cześć Aleksandra Ii-go. Na 
tem miejscu napisano węglem słowa : 
„Zdjęto w roczicę powstania przez mło­
dzież". Tablice podobne w innych 
miejscowościach zostały już oddawna 
usunięte.

O F I A R Y .
Zamiast powiassewan now orossa jeh  aa rpt*

ks. ila«8yaaki«g:u C h m -so ijin ik ie  T-wo Dobro­
czynności z łnżjll N. N. iO m k .  W oakjorni W in d .  
O ieebanow *ti«po: W. Ciechanowski 6 rb , |  od go- 
ie i sabrano 26 rb. i 4 m arki,

t / I H 3 Z S 0 1 0 0  J H 8 0 H G

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  Generalna ofensywa koalicji.

Krytyk wojskowy, niemiecki major 
Schreibershcfen, omawia w „Morgen 
post" przygotowania do generalnej o- 
fenzywy koalicji i oświadcza : Rozwój 
operacji wojennych na wszystkich fron­
tach stoi pod znakiem przygotowywać 
do wielkiej ofensywy koalicji. Koalicja 
czyni do niej olbrzymie przygotowania 
ale i mocarstwa centralne nie pozosta­
ją w tej sprawie w tyle.

X  Kapitulacja rządu rosyjskiego 
wobec FinlandjJ. „Russkij Inwalid” 
wyraża pewne niezadowolenie z powo­
du kapitulacji, na jaką zdecydowały się 
władze rosyjskie względem Finlandji. 
Ta ostatnia założyła energiczny pro­
test przeciwko zaciągnięciu Finlandczy- 
ków pod sztandary rosyjskie, a rząd 
petersburski po długiem targowaniu się,

Kawka Feiiks
zgubił książkę żywnościowa kopalnia Renard
_____________________________________________ 2 1 51-1

Sprzedam
sanki, miech kowalski, bańki do mleka Fabry­
czna 16 I piętro lew e drzwi._________  214-3-1

Czapki
rogatywki, poznanianki, sportowe. Pończochy, 
owijaki sportowe, Molicki ul. Trzeciego Maja 10. 
   163-1-1

Skórki królicze
wyprawiam, kupuję niewyprawione, ulica Trze 
ciego Maja 10. Molicki. 163-1-1

Pianino
nowe okazyjnie sprzedam. Starososnowiecka 50 
m. 14 138-9-1

■ x x x x x x x x x x x x x a
Potrzebny młody człowiek

znający gruntownie języki:

polski i niemiecki i piszący oa maszynie.
Zgłaszać się do biura Towarzystwa 

Sosnowickiego, Sekretarjat. 217

■ X X X X X X X X X X X X X U

Do sprzedania
lub wydzierżawienia

j c a łk o w ite  u r z ą d z e n ie  ma*
\ s a rn i  ze sztuczną chłodnią i mo­

torem. 155
Wiadomość: btarososnowiecka 23,

Urząd pośrednictwa prjcy
w Sosnowcu „

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)

m a z a ję c ie
dla. kucharek, służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do ft- 

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników aa drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i cale utrzymanie z pomieszkaniem.

T a m że  p o szu k u ję  p ra c y  
w k ra ju .

zgodził Się pod koniec na to, że Fin , p omocni do biura> śluiarze ma4zyno.
landja me dostarczy rekruta. Gazeta j ___ An
zauważa, iż podobny obrót rzeczy jest
dowodem fiaska całej polityki rosyj­
skiej w Finlandji.

X  Uchodźcy rum uńscy. „Nowoje 
Wremia" donosi, że na nadzwyczajnem 
zgromadzeniu Ziemstwa gubernii kazań­
skiej postanowiono zwrócić się telegra­
ficznie do ministerjum spraw wewnę­
trznych z prośbą, aby do tej gubernii 
nie przysyłano rumuńskich uchodźców. 
Według piotrogrodzkiej ajencji telegra* 
ficznej oświadczyli bogaci uchodźcy 
rumuńscy, że pod żadnym warunkiem 
nie pozostaliby w Rosji, lecz, że uda* 
dzą się do Francji lub do Anglii.

wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

NASIONA

Warzywne i Pastewna
P O L E C A  

Dom Rolniczo-Handlowy

„Zagłębia" ■ Zawierciu.
i mękami i i— ż u m m m m i

l esKsswSHtti

Ogłoszenie.
Jeneralna Dyrekcja kolejowa w Warszawie zawiadamia, że 

z dniem 5 Lutego 1917 r. będzie pobierana opłata

IO  lin k  za przislnlinii ngoiów
z dworca kolejowego Sosnowice W. W. na dworzec st. So­

snowice W. E. (Iwangrodzka).
Taryfa towarów prywatnych z dnia 1 Czerwca 1916 (strona 
20 rozdział 16) będizie zmieniona od daty powyższej. Bliższe 
informacje udziela wydział ekspedycyjny towarów (Giiterab- 
iio fertigung) Sosnowice W. W.

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKL Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA.ZAGŁĘBIA" ul,|Dęblińska Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieekiej.


